
Cena 2 zL 
Bidault- prezydentem 
i premierem f ran ej i 

Francuskie Zgromadzenie Ustawodaw­
cze powierzyć ma w dniu dzisiejszym mi­
sję utworzenia nowego rządu dotychcza­
sowemu ministrowi spraw zagranicznych 
Bidault. 

Bidault ma też zostać prezydentem re­
publiki francuskiej. 

ROK I Łódź, wtorek 11 czerwca 1946 roku Nr 143 
_________ ......._ ____ mowana została republika włoska. 

Jeden-grozi, drugi-deklaruje przyjaźń.„ Przeciw wolności 
• Wzmożenie walk w Indonezji 

Jak donosi agencja holenderska ANP. 

• 
Zaufanie można zdobri tylko loialnoscią, a nie grożbami 

i narzucaniem swojej woli, iako jedynie miarodajnej 

I agencja Indonezyjska „Antara" w ostat­
nich dniach w rejonie większych miast 
Bendoengu, Semarganogu, Batawli i Sura­
bayi toczą się poważne wałki, w których 
użyto przeciwko Indonezyjczykom lotnf­
ctwa i artylerii. 

Dnia 5 czerwca agencja „Antara" do­
niosła, że holenderskie łodzie podwodne 
zaatakowały statki indonezyjskie, a wywia­
dowcze samoloty holenderskie tropią stał· 

ki indonezyjskie na morzu. 

Na odbywającej się po raz pierwszy od 
czasu objęcia rządów w Anglii, konfe. 
rencji Partii Pracy, wygłosił przemówie­
nie przewodniczący partii, prof. Harold 
Lasky. 

Lasky podkreślił, że warunkiem i pod­
stawą współpracy międzynarodowej jest 
bezwzględne wzajemne zaufanie, fakie po· 
wino łączyć rządy ZSRR i Wielką Bry. 
łanię. 

prawdziwe cele kolonialnej polityki Anglii jak dalece be7.skuteczne i daremne są te 
sprowadzają się po prostu mówiąc do niegodne metody. Należy również podkre. 
rozszerzenia posiadłosci brytyjskich i an. ślić - pisze dalej „Prawda" - że angiel­
gielskiej strefy interesów i przywilejów w ski min. spraw zagr. poparł w swojej mo­
północnej i w póbtocno-zachodnief Afryce. wie wypady antyradzieckie zawarte w gło 

Całe przemówienie Bevina nosi w du- śnym przemówieniu Winstona Churchilla 
żym stopniu charakMr psychologicznego I we Fulton. Bevin nie pominął okazji, by 
przygotowania do pełnego odwrotu od u- przypomnieć osławioną formułę „żelaz.nej 
stalonych zasad współpracy mocarstw sprzy kurtyny" w Europie. Nic dziwnego, że Chur 
mierzonych. W istocie rzeczy byłaby to chill, występując w dyskusji w Izbie Gmin 
kolejna próba zastosowania metody naci- w charakterystycznym dla niego przemó­
sku i groźby w stosunkach ze Związkiem wieniu, prawi1 rządowi labourzystów nie 
Radzieckim. Nie ma potrzeby udawadniać I mało komplementów. 
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W Iranie uspakaja się ••• 
Radio Tabris podało, iż został zawarty 

układ między rządem teherańskim a auto­
nomicznym rządem Azerbejdżanu, na mo· 
cy którego ustala się miejsce stacjonowa· 
nia wojsk tych rządów i gwarantuje się 

wzajemnie niewkraczanie na terytoria, ob. 
jęte przez dane wojska. 

Lasky zaapelował gorąco do obu rzą· 

dów, aby zacieśniły współpracę. „Zdoby­
cze rewolucji rosyjskiej - powiedział mów 
ca są filarami, na których opiera się siła 
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W związku z ostatnią dyskusją w Izbie • • p • 15 Donoszą z Czankoku 0 tajemniczym 
Gmin na temat brytyjskiej polityki zagra- rozpocznie Się w aryzu -go czerwca zabójstwie króla Anandra Mahidol, k!óre· 
nicznej, „Prawda" pisze: ·Otwierając dys. LONDYN (BBC). Na posiedzemu zastęp- tym, iż komisja taka miałaby możność za- go z raną postrzałową w głowę malezto· 
kusję nad sprawami polityki zagranicznej c&w ministrów spraw zagranicznych 4 mo- znajomienia się jedynie z opinią urzędników no w pałacu w d'nłu 9 bm. Dyrektor po. 
w Izbie Gmin angielski min. spraw zagr. carstw w Paryżu delegat Związku Radzie· w tych krajach. licji syjamskiej oświadczył, że śmierć kró· 
Bevin przedstawił punkt widzenia rządu ckiego sprzeciwił się propozycji brytyjskiej W Paryżu delegacje mocarśtw czynią go la spowodowana została wypadkiem w 
angielskiego na zagadnienia, które się wy- wysłania komisji do Cyrenaiki i Trypolitanii rączkowe przygotowania do konferencii mi- dniu 7 bm. Nowym królem Syjamu został 
łoniły przed konferencją ministrów spraw w celu zbadania życzeń ludności, dotyczących nistrów spraw zagranicznych Francji, Rosji, b b t j....sn 18_letn· k . ·ę Phum· 
zagranicznych. We wszystkich tych zaga- pnys ego ustro1u tyc a1ow. ie eJ rytami • łanow .r=noczonyc , h Ad Id t p I t ł ó zł • h kr., /W"lki. B ... s , z:-.1 ho rany ra ~„~ I s1ąz 

S · · · d I · k" · k , · · 15 p om u e . ar amen wyznaczy r w. dnieniach min. angielski uporczywie pod- przeciw swoi e egat rosyis I motywuje tora rozpoezn1e się czerwca. zł . 
nocześnie radę regency;jną, · :ozoną z 3 

trzymywał stanowisko, które zajęła delega osób. 

Proces Droży Michnilowicza cja angielska na konferencji paryskiej. Nie 
przeszkodziło to zresztą Bevinowi wyrazić 
życzenia, by delegacja radziecka po powro. 
cie do Pary:ia, przyjęła propozycje anglo- rozpoczql się wczoraj w Belgradzie 

l'lolii Ut:i~kl 
Anglia prznomniola sobie . . . 

ameryka6skie w sprawie zawarcia traktatu LONDYN, 11.6. Z Belgradu donoszą, że przeciw partyzantom jugosłowiańskim. 
pokojowego z Austrią, granicy włosko- Rzecznik J....+."skiiego ministerstwa spraw 

o nim... za pozao 
w pierwszym dniu procesu zdrajcy naro· Marszałek Tito powrócił wraz z towm-zy- ""1

"".YJ 
jugosłowiańskiej, b. kolonii włoskich, w zagranicznych komunikuje, że Wielka 
sprawie odszkodowań należących się od du jugosłowiańskiego Draży Michajłowicza szącymi mu członkami rządu z Moskwy Brytania zwróci się do rządu francuskie-
Włoch, żeglugi na Dunaju i w szeregu i,n· i 13 towarzyszy odbyły się dwa posiedzenia do Belgradu. Przed opuszczeniem Moskwy go 0 złożenie wyjaśnienia, w jakich oko­
nych sprawach. przed i popołudniowe, na których odczy. marszałek Tito oświadczył, że umowa ro- licznościach ~elki Mufti Jerozolimy, Haj 

dowo
'd tany został akt oskarżenia. Michajłowicz syjsko - jugosłowiańska posiada wielkie !Emin El Husseln, ostatnio opuścił Francję, 

„Widziałbym w tym najlepszy d i ł 'edzielne p· a pary oskarżony 1·est o wyst<>powanie po stronie znaczenie dla odbudowy Jugosławii. Ju· 0 czym on os Y ni · 1sm -zaufania i wzajemnego zrozumienia na " ki 
przestrzeni całego roku" powiedział Niemiec i Włoch, o popieranie quislingo- gosławia otrzymać ma od Związku Ra· s J~ on podejrzany 0 działalnosc prohl-
Bevin. wego rządu Nedicza oraz o udział w akcji j dzieckiego broń, amunicję i surowce. tlerowską u boku Rashid Eli El Gailani 

Ale dlaczego angielskf min. - czytamy 
w „Prawdzie" - stawia znak równości 
między jednostronnymi ustępstwami z Jed­
nej strony, a zaufaniem i wzajemnym zro­
zumieniem. Dlaczego by sam min. angiel­
ski nie mógł posłuchać rady, którą uważał 
za konieczne tak szczerze wypowiedzieć w 
parlamencie angielskim? Wydaje się jas­
nym, że istotne zaufanie i prawdziwe wz;v 
femne .zrozumienie nie mają nic wspólne­
go z żądaniami jednostronnych ustępstw. 
żądania jed•nostronnych ustępstw od part­
nera podczas pertraktacji sprawią wraże­
nie chęci narzucenia mu ich. W rozmo­
wach między równouprawnionymi mocar­
stwami tego rodzaju dążenia nie mogą 
prowadzić do celu" ! 
Porównując szumne frazesy dyplomacji 

brytyjskiej z zaborczą treścią posunięć po­
lityki angielskiej w tak zdawałoby się pro 
stet sprawie, jak żegluga na Dunaju 
„Prawda" pisze": Jak się okazuje ze słów 

z Iraku. 

Konkurs chórów i orkiestr w0~~q~.~ ~~!~~:1ej 
Nagrodę Expressu Ilustr." zdobyła orkiestra Elektr. Łódzkiej Donoszą z Szanghaju, że w .kład oddzia· 

" łów chińskiej armii rządu centralnego 
W parku Wojew. Zarządu TUR-u odbył \ trzymał chór Koła Młodz. TUR·u z Pabia. wchodzą japońskie formacfe wojskowe. 

się konkurąowy koncert zespołów chóral- nic. Jednostki te pozostają pod dowództw.em 
nych i orkiestr. Z zespołów orkiestrowych dwie pierwsze oficerów Japońskich I niejednokrotnie 

Po występach chórów, orkiestr i tenora 
Wacława Domienieckiego odbyło się roz· 
danie nagród. 

Dwie pierwsze nagrody chóralne otrzy. 
mały zespoły: Stow. Robotn. Ośw. i Kult. 
„Pochodnia" z Częstochowy · - radiood­
.biornik szwedzki - da1· Dyrekcji Polskie· 
go Radia. 

Chór „Lutni Robotniczeł" z Krakowa -
obraz Łabentowskiego i puchar wojew. 
Dąb-Kocioła. 

nagrody - akordeon, dar KEI. - otrzy· walczyły przeciw chińskim wojskom wy. 
mał zespół salonowy elektrowni łódzkiej, zwoleńczym. 
drugą - ZZK Piotrków Trybun81lski - W niektórych pułkach na dwa bataliony 
w postaci kornetu. chińskie przypada jeden batalion japoński. 

Dwie drugie nagrody - puchar krysz-
tałowy, dar MRN otrzymała orkiiestra Zamachy w Palestyn1·e 
Fabr. Maszyn z Bielska. Trąbkę skrzydło. 
wą, dar „Expressu Ilustrowanego" - zes· LONDYN (BBC). Z Palestyny donoszą, 
pół ork. dętej Elektrowni Łódzkiej. że terroryści żydowscy zatrzymali l pocią­
Trzecią nagrodę otrzymał zespół ZZK gł i po sterroryzow81Illu obsługi wysadzili 

z Kutna - puchar Woj. Kom. PPR. lokomotywy w powietrze. Przypuszczają, 
Ostatnią nagrodę pozakonkursową, pięk że zamach został dokonany przez niele. 

nie oprawne dzieła zbiorowe Mickiewicza, galną organizację obrony Palestyny. "" .„„ nagroda, radiodbiornik „Elek- Słowackiego i Krasińskiego, dar redakcji W Palestynie rozrzucono ulotki, wzywa· 
~ypadła w udziale chórowi p:rzy G R h „ łosu obotniczego" otrzymał zespół c ó jące do zerwania z Wielką Brytanią !. utwo 
ilezfanów w Lodzi. ru męskiego ZZK z Piotrkowa Trybunał- rzenia samodzielnego rządu ży;dowskiega 
l - ra~i9~biornik „tek~9n" Q- skiego za WY.:k9nanie „tłm!DU '.furfl.'.Wca", .w. falesłY,nle. 
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Krótiki telegram o~najmił śwhdm., iż Wtodnych. Podał się o ZIWOlrnienie z aT- swycih dremokratycmyich pog,lą.dów i n.e w Szwajcarii, Syjam potrzebt:.;}ie 
w pałacu lfil'ólewsikitn w Bamg!kon1m mii, wyjechał do Stzwajcaril i tam po- Wiel!kiej oSJZczędinośd. Zatrzymywał się mą.drych i demokratycznych monar­
znaleziiono młodego lcróla Syjamu z ra- święcił się wyłą:!znie studiom medycz- zawsze w skromnych hotel.ach, nie ko- chów! 
lllrą na głowie. Władca Syjamu był mar- nym. P.odciz.as swycll podrooy po Sta- reystał ~ ta~sówek, a jeździł wyłącznie Król - sludeulem 
twy„. . . na~~ ~Jedlnocz_onyc!h_ pozn,ał Jedną z tramwa.Jam1. . . Wo!i ojca staŁo się zadość Amanada 

Na raz.ie nie nadegzdy zad:ne gzcze~ ks1ęzmc21ek s.yJamsbch, ktora tam stu- Sy.n doktora był zupełnie taki s.am. sit ł Lo · · -·,·ro'tn"' przy-
;t.. ' · ś · · h , · d' ł d · · · ~ Mł dzi D . . • kr 'l S . pozo a w zann1e l Wl!\. ....., 

go".Y o taJemrucziej m1ffi'c1, c oc of1- wwa ~ ~aga n;ema socJa 'Ile. o zis1e;gzy o YJamu podczas Situ- w:dział czapkę akademicką a w Syja-
cja1ny kotnn111ikat twfordZi!, ~ śmlerć pobrali się wikrotce. djów w Sziwajc.arii otrzymywał od oj- mie rozpoczęły się rządy 'regencyjne·. 
nastą.piła na skutek wypad'kiu„. Mahidol :i;o. otrzyma:iiu_ dyplom~ l,e- ca tygo_dniowo 10 franków na drobne Amanada uzyskał maturę w Helwe-
Eyć moźe„. ale wartoby p:nypomnieć 'karza pow.roc~ do .sweJ OJez!:i~y .1 me- Wydatki. . . cji i rozpoczął studja prawne, przystę-

cct tnów:kmo pl"Zed wyjazdem młodego mal cały ~wój ma;Jąt.ek posw1ęc1ł na W 1934 roku umiera bezidZJ.ełlme pują.c do nich z wielkim zapałem. Mło­
!któla d{) Syjamu w marcu ubkgłego ?OOo~ę. zpitaH. A nie trwb:i-, doda_wać! Pra}atipok, rząd syjamski urzinaje jak~ dy kr61 zdradzał również wielkie zdol­
iroku1 kiedy to Amanda Mohidol uda- ~ ks1ązę r.oo~o:ządzał dosc duzym1 vrawnego następcę .tr?DU ~man~aę. O~ ności mueycz.ne, a s.z.czeg6lniej nęci go 
wiał się m Szwaj~ari[ do swej oj,czyz- srodkiami pietllę?JnYlJ;ti. ciec jedlna:k_ sprzec1w1a 1!Ię wyJa7Jdow1 fortepian i saxofon. Kocha również 
1niy, a.by objąć tron. Zresztą; dr. Mah!dal _zinany był z~ 11yna do Sy3amu: . , sporty, a najwięcej narciarstwo, tenis 

Ptt'oobąJkiwam.o wó'Wl!Zas, że niewia- na . ra~zeJ „ potrziebu3e ~tel:U lre~rzy l -;- ~s~em,. mech bę~zne kir?lem, ale i kolarstwo. Na uniwersytet codziennie 
domo jak młody czławfek, który jest szPJ.taLi mz torpedowiciow 1 łod1Z1 pod- na31prz;od musi skończ;yc strndJa praw- udaje się :na rowerze. 

zupełnie zeuropeizowany i ma· poglą- W 1938 r. Mah:idol jr, odwiedził swą. 
dy dmndkratyc.mie, będz.ie prz.yjęty w A • t h I • ojczyznę, w Bangkongu na jego cześć 
swym kraju prooz zwolenników abso- y a aJ e Dl s ary c u z I odbyło się wielkie święto ludowe. Po-
1u1mej monarchii - oi:raz srz.ereg lmst wróeH w:krótee do Europy aby dokoń-

Tel:igjj.nyc~ które obawiały się i·eform padek llczby urodzin, a„. bezrobocie czyć studj6w. Potem wybuchła wojna. 
W SYJrami.e. Syam został odcięty od świata i wikrót-

ziaahy -Buddy Dyrektor amerykańskiego biura etaty- cej ludzi powyuj 64 lat, niż to miało miej- ce zmuszony przystąpić do wojny . po „ ••• stycznego dr Virgil Reed ogłosił wyniki 11ee VI roku 1930. stronfo Japonii. Syam tylko oficjalnie 

Młody . król być m~e coś,. przecz.~- s'.•ych. badań ludnośc~~h, z ~órych wy- Obecnie liczba mie6zkańców Stanów z ·e- występował po ~tronie Os~. W p-uncie 
wał, gdyz podlczas sweJ podTozy do OJ- mka, ze Ameryka sta1e się krawm. starych d h . 

131 
T , 

699 
1 rzeczy wseystk1e sympatie snamczy-

czyzny zatrzymał .się po dlrodze w ałyn- lu-dzi. W związku z tym przewiduje „.zani- .noczowyc wynos~ . mi ronow . . ty- ków były po sit.ranie aliantów. Ruch o-
nej świą.tY111i Buddy na wyispie Cej- kanie hezrohoc'ia, gdyż starzy ludzie mniej szęcy: Dr _Ree~ sądzi, ~ cyfra 1~ mihonow poru w Syjamie wzrastał niemal każ_ 
lon - ... aby dotlkvąć zębów bozka wymagają od życia. niż młodzi, myślący bęclZle osiągn1~a pamrędzr, .rokiem 19!0. ~ dego dmia. Wśród syjamczyków studju­
Buddy i w ren sposób o~iągin.ąć błogo- nie tylko o swych potrzebach na dziś ale i 1980. Jednak hczba ludnosci amerykańskiej jących na uniwersytetach angielsikich 
sławieńs.two na szc7JęŚliwe panowanie.„ na jutro. Stosunek młodzieży do ludzi po nigdy nie przewyższy tej ilości, gdyż zda- zawią.zały się organizacje mające na 

W 1938 r. podczas pierwszej podiró- 50 stale się zmniejsza na niekorzyść ludzi niem Reeda liczba urodzeń spada w tempie celu uwolnienie ojczyz.ny z pod okupa­
ży Amandy do kraju, mówiono o za- młodych. dość znaC'Ztlym i przeważającym objawem cji japońskiej. Powstały również oddzia 
machu :na młodego króla, ale szczegóły W5pomniany statystyk obliczył, że w roku rzeczywi&ości amerykańskiej są rodziny ły spadochronowe Syjamczyków, któ-
tego wypadklll poz.ostały w mrokach ta- 1940 było w Ameryce całe 35 procent wię- małe. rych zrzucano w ich kr ju i oni w swej 
jemnicy. ojczyźnie prz,ewodz..ili ruchowi oporu. 

Zobaczymy teraz, w jakli sposób A- Wie1u z tych stmdentów - spadochro-

~anda Mahidol stał się „europejicrzy_ Dlnczeno . 11111·e1 1·es dro111· 9 ni~rzy poległo bohatetską. . smi,erc:ią_~ 
k1em"? .... ~ • Głownym pTomotorem antyJaponsJneJ 

Mahidol - Władca Syjamu miał za- R b ł . h k Ć ł h t .k. polityki w Syjamie był pierwszy mi-ni-
Iedwie 21 lat i objął panowanie nad 0 0 ni CY [ Cą UpOWa WprOS U Uf OWnl OW, ster Semi Pramoj, który swego czasu 

swą. azjiatycką ołczyzną n!ed.aWltl.o,. bo co wyniesie znacznie taniei „ był przed.stawiciel~m rządu syjamskie-
dop1ero przed kii1koma m1es1ącam1 o- J go w W aszyngtome. 
puścił Szwajcarię, która właściwie Ceny ~ę~Ia kształtują 1lę wysoko. ~e W związku z tym podjęta zostafo przez OSIUinfe plony 
była jego druaą ojczyzmą. Fa'lm; ten mówiąc JUZ o węglu w wolnej aprzedazy, związki zawodowe na terenie Lodzi ener- , 
daje dużo do"' myślenia i zdaje się węgiel przydziałowy t.zw. kartkowy jełt l!lc:tna akcfa, celem zllkwkłowania tego _D~mokr~tyczny, . krol p:z.ed kil~ 
w.skazywać że Syjam posiadał na dro&i i stanowi poważne obciążenie dla ,,łańauzka" i spowodowania obniżki cen m1es1ącarrn powroclł d~ SyJamu,. gdzie 
tronie pr'awdz.iwie demokratyczroogo świata P acy. Dla robotników bowiem, nie węgla. Związki zawodowe domagają się, dotychczas regentem oył Prodi Ba-
monarchę. posiadających w swych mieszkani~h ga- aby robotnicy i pracownicy mogli otrzy- nomyon~. , . • • O zowych i elektrycznych kuchni, węgiel Jest • W dniu 22 czerwca młody krol mtał D1c1ec - emokrala "'-'-'kułem pierwsze~ potrzeby, zarówno zł- mywac węgiel na kartki wprost ze skła- jechać do Stanów Zjednoczonych na 

... ·~ 1 dów hurtowych, przez co korzec: węgla ko-
Historia młodego króla jest dość mą fak i lałem. sztowałby łaniej o przeszło 30 złotych! U:prosu;nie ~mtej~ego rządu, następ_ 

oryginalna. Jego ojdec w 1925 r. zo- Obecnie ceny węgla kartkowego kształ· me chciał s1ę udac. do Londynu. Ale 
stał powołany na tron ~o śmierci bra- tują się jak następuje: Często zdarza się, że skład hµrtowy znaj- on sam mai-zył o mnych podróżach.„ 
ta Rama VI. Mahidol senior nie przy- loco kopalnia - 49S zł tona, w burcle :- duje się akurat naprzeciw mieszkania ro- pragn~ł czym _prę~ze~ powi:&~~ć do uko­
jał korony zrzekając się na niekorzyść 764 zł tona, w detalu, a więc tam, gdzie botnika, który mógłby na miejscu odebrać chani:J SzwaJcarn 1 zdac Jeszcze o-
b~ata Prajati oka. zaopatruje łię w węgiel konsument - swój przydział, oszczędz01fąc czas, a p~e- ~tatme egz~miny, które mu pozostały 

M h .d I p b ł , . f' 1120 zł tona, inaczej 11% zł korzec. dewszystldm pieniądze, wobec jednak JSt- do uzyskania dyplomu prawnika. Nie 
a i o sr. y wowczas o merem h d k • • • r .. tr d t li · d · ł · k ł . . 

marynarki, ale uważał, że jego ojezy'Z,- Tak więc ~ęgiel, g~y doc odzi do :ą. nt16e1ące1 m.onopo iztraq1 , z~ s ony d. 

1
e a - 'drwi~„ ziad, zek cz_e a gokztóupe _m~ lf!IDa po-

. t b . 'eL·u lekarzy ,; konsumenta iCOSZtuje niemal 3 razy rozer, s w mw1 zaopa ywac się w wę61e po \ · oz„. o ramy, z re3 się JUŻ nie 
na raczeJ po rze UJe w1 · " • . d i . k 1 • , d · h h ( ) K 
l!JlJpitali niż torpedowców i łodztl pod- mz sprze a e się go w opa m. rozszyc cenac • o powraca. . G. 

Codzienna nowelka Expressu I momencie, gdy ów właściciel machnął/ dlatego nieustanna adoracja jej mistrza i 
zrezygnowany ręką, niski, przyjemny dobroczyńcy wydawała się jej dalszym 

O/l.6' ig~tg głos: objawem jego wielkiego serca. „„ ;Jl - Ja się zajmę tą małą! A profesor Morini wiedział, że gdyby 
Tym, kto wypowiedział te słowa był wyznał Inez swą miłość, zostałaby jego 

Kiedy Inez po raz pierwszy w życiu Ale stolica nie przywi~ał~, jej ~ościn- profesor Marini, sławny muzyk i znawca żoną, chociażby dlatego, że serce jej prze-
opuściła swoje rodzinne miasteczko - nie. Z~r~z na dworcu 1akis ,'-".łoc:ęga śpiewu, który przechodząc obok gabinetu pełnione było wdzięcznością i ufnością. 
była zupełnie zdecydowana nigdy do nie- ukradł JeJ . torebkę z osz~zę~noscian:i, a właściciela lokalu, usłyszał głos Inez. Tłumi więc gorejące uczucie, czekając na 
go więcej nie wracać. Zmęczyła ją atJno- potem bezhtosny młyn wielkiego miasta Pr f · k ł · I p ł chwilę gdy w Inez zbudzi się kobieta 
sfera senności i -beznadziejnej wegetacji, rzucił ją do nedznego hoteliku na przed- C: esor zaopie 1°~~ się knełz. rzefsz a Nie doczekał sie jednak nigdy słowa: 

hł · · d · "' · B ł • ł · 1 ona ieszcze uzupe ma1ącą sz o ą pro eso- • . 
ktoca i J0 e1· groziła we oruęc1em w nu ę rme:sciu. Y a zmęczona, oszo om1ona, a e M · · · t d .1 · kocham" od Inez bo te słowa usłyszał od 

. . . · · h N . ra onm, zanim en wyprowa z1 1ą na " • 
dnia codziennego, tak, jak wchłonęła set- byna1mme1 me zmec econa. aza1utrz tr d · · 1 h 1 k t niej Henryk mlody malarz poznany ., · . ';, . k . 1 es a y na1wspama szyc sa oncer o- • • 
ki dziewcząt przed Inez. zaczęła chodzie po mie:scie, szu a1ąc u- h przypadkowo w czasie występów Inez w 

Inez postanowiła raczej narazić się na dzi, którzy pomogliby jej uzyskać jakie- wyc · Paryżu, 
katastrofę życiową, niż iść śladem tam- kolwiek engagement. ~opierc: wtedy Inez, ~ojęła, że nigdy w Inez nigdy nie przypuszczała, że miłość 
tych dzi'ewcząt, które po kilku latach by- z goryczą musiała siP przekonać że jej stobcy me mogłaby sp1ewać w eleganc- . d , t k d . , . Pł 'ła . 

" · · k' h 1 k 1 h · · . · ł koł moze ac a uzo szczęscia. awi się 
ły ociężałymi, plotkującymi kumoszkami pięknym głosem, który do łez wzruszał ii; . 0 a a~. ·zon~ewaz me ~a ~ . ł y- więc w szczęściu ze swoim kochanym 

i. rodzi'ły dzi'eci' swoi·m leni"wym m„żom. ludzi w mia"teczku wcale nie zachwyca- sac się w 10 at ' a po drugie JeJ g os hlopc · ·a · k b d · · · · ... · " ' b ł ł ·al . , · k" ko c em, me w1 ząc, Ja ar zo cierpi JeJ 
Pragnęła iść w wielki świat, tym bar- no się w stolicy. t Y ~ ose~ ~sia~i e~ 5i:;>1~W:ac~ 1 ncer- mistrz, profesor Marini, szlachetny czło-

dziej, że natura. obdarzyła ją skarbem, Inez zrozumiała, że początkująca śpie- oweJ, a me 0 a owei pies1,1iar · wiek o wielkim sercu. 
który mógł ją zaprowadzić na szczyty po- ~~czka w stolic~ ~U.:i ?mie~ i:ie. tylko Profesor. Mo:ini _wie?ział o ~ym od.~- Dowiedzi~ła się 0 ,tym dopiero wtedy, 
wodzenia,. tam, gdzie ludzie potrafią żyć s?;ewa~, ~le ,r?wmez usmiec~ac s~ _i zno- czątku. :r:rie wiedział 1edna~ J_edneg~. ze, gdy w czasie występow w stolicy, w tym 
pięknie i szczęśliwie. Inez miała tak pię- sic .um1zg1 r~zny~h podtatusiały~ impre- gdy. zr~bi z Inez artystkę, swiatoweJ sła- samym mieście, gdzie rozpoczęła swój 
kny głos, że ludzie, którzy słuchali jej sano. A pomewaz Inez z oburzem~m o~- wy i piękną damę,. za k~orą P~ dwu la- triumfalny pochód, skończywszy swój 
śpiewu, wzdychali ciężko i ukradkiem pałała natrętnych amatorów, - me dz1- tach będą. szlały widow:iie ?ałeJ Eur?py, występ pieśnią: „Liść na wietrze" w swej 
ocierali łzy. Wszystkich wzruszał i czaro- wnego, że upłynęły trzy tygodnie, a wciąż zakocha się w Inez miłością człowieka garderobie znalazła krótki liścik: 
wal śpiew Inez. Trzy tygodnie ternu naj- jeszcze mieszkała w maleńkim hoteliku d_ojr~ałeg?, ~iło~cią, która stała się treś- „Jestem Ci już nfopotrzebriy. Sta-
bori;at~zy chłopiec w okolicy, oczarowany na przedmieściu i nie miała pracy. cią _Jego zycta, Jak przed tym była muzy łaś się wielką atfys ·'ką i znalazłaś 
jak inni, jej głosem, oświadczył się jej ro- Była w najwyższej rozpaczy, kiedy wy- ka 1 sztuka. szczęście . Nie mam prawc. stawać na 
dzi ·om 0 rękę Inez. darzył się wypadek, który miał w jej Ży- Profesor nie był stary. Jego piękna, szla- drodze Twego szcvzścia. Odcl•ndzę, 
Właśnie dlatego Inez opuściła swoje I ciu decydujące znaczenie. Produkuj0r hetna twarz artysty mogla przyciągnąć by iść w wędrówkę bez celu. To ja 

mia teczko. uciei~ają~ przed . mężem, r~z swój głos przed właścicielem eleganr . ojrzenie. n~Jpi~kniejs.ze~ ~bie_ty. Al~ jestem, jak liść n;1 wietrze. 
dziećmi i plotkami tyJących kobiet. kiego lokalu, usłyszała, w tym samy.ml w Inez m1łosc me zbudzila się Jeszcze l Twój Pr2 yjaclei" 



Śmieimy sie 

Humor a tor k! 
Gen. Keitel - b. szef sztabu armii hi­

tlerowskiej - uchodził za ciężko myślą­
cego i słabo orientującego się w polityce. 

Pewnego razu generał zwiedza/ szpital 
wojskowy i zatrzyma/ się przy łóżku cho­
rego żołnierza, dotkniętego gorączką tyfo­
idalną. 

a omow p zesl u 
slraszn ejszv 

być I 
uJ -• 

q. 

- O, to jest kiepska choroba, mój zu­
chu - powiedział Keitel. - Albo umie­
ra się na nią, albo zostaje się na całe życie 
idiotą. Ja wiem coś o tym, bo sam prze­
chodzi/em tę chorobę podczas pierwszej 
wojny światowej. 

* ** Dwaj znajomi, którzy nie widzieli się 
'Wiele lat, spotykają się przy kieliszku i 
opowiadają sobie wzajemnie o swym ży-

świat jeszcze nie otrząsnął się ze strasz- bakterii tyfusu, cholery i dżumy, której brykacji energii atomowej w Ameryce pro 
liwych wizyj jakich dostarczyły ludzko- rozsiewane przez samoloty mog/yb;y spo- dukować można w istniejących zakladac~ 
ści relacje o niszczącej sile bomby atomo- wodować straszliwe w skutkach ep:Jidemie atomowych powamą ilość. Mniej więcej 
wej, a już obecnie mówi się o czymś gor- i zarazy we wrogim kraju. Ale ten spoŚób 750 kilo dziennie. Ta ilość znaczy to sa­
szym, straszniejszym i bardziej niszczą- walki spotkał się z krytyką sfer nauko- mo. co :150 milionów niewidzialnych i 
cym, niż bomba atomowa. Mówi się o wych i wojskowych, które uwruzaJą, że śmiercionośnych cząsteczek. Ilość ta zda­
tym - naturalnie w Ameryce. Korespon- bakterie chornbotwórcze stały si~ JUŻ ma-] niem uczonych stworzyłaby dosłownie ja­
dent dziennika londyńskiego „Daily ło groźne, odkąd ludzkość zna spos-:hy I kiś „diabelski pyl" zdolny znieść wszel-
Mail" doni6sł ze Stanów Zjednoczonych zwalczania tych chorób. ~ie życie z olbrzymich połaci lądu. 
o nowej potężnej broni, bę.dącej przed- I dlatego intensywnie poczyna obtegać Są wszystkie oznaki tego, że o chmu­
miotem szczegółowych prac i badań w Amerykę wersja, że nowy sposób walki I rach śmierci w Stanach Zjednoczonych 

ciu. Ameryce. nie będzie miał nic wspólnego z bakteri.a- J myśli się zupełnie poważ11ie. Argumentem -Ja się niedawno ożeniłem - mówi 
Chodzi tu o broń chemiczną. mi. Tym nowym śmiercionośnym ~rod-, przekonywującym jest bowiem fakt, że 

pierwszy. - Mam młodą, bardzo ładną Wersje o możliwościach zastosowania kiem daleko groźniejszym niż energia ato- produkcja takiej chmury „czarciego py-
żonę, tylko niestety ... ciągle choruje. , dk' h . h d . . k w . . d'o w· do łu" . t a·wn· ł tw ó . e _Nie narzekaj_ odzywa się drugi.- sro ow c em1cznyc o mszczema ra- mo a, są promzeme ra. 1 we. 1emy ·I 1es n 1 1e a a w por wnanm z 

jów nieprzyjacielskich krążyły już w cza- skonale, że w wypadkach leczenia raka skomplik?'~aną pracą nad bombą atomo-Możesz uwazac się za szczęśliwca. ja leka.rze tiz"ywaJ·ą zaledwi"e setnych rz"'"'ci· wą. sie ostatniej wojny, nikt jednak tego nie _ ,~ wziąłem starą i brzydką żonę a zdrowa . t . ._,_ k , ' brał poważnie podobnie zresztą jak i mo- grama - tak silnie i niszczące jest dzia- Na razie wszystko osłonięte jest ścisłą 
1es' niestety Jł11<. on... ·1· ' · · · ł d" kt Kt 'b . _ _, · ł t · · · d t lk · d" ' * z 1wosc1 wojny gazowej. ame ra 10a ywne. os y pOWl<::.'<.J.Zia , a1emmcą - Wla omo y' o, ze ten 1a-

'N 1. t .*'!' b k k , Teraz, zdaniem korespondenta angiel- że wyzyskanie zapasów radu, które w helski proszek wydziela się przy produk-a rogu 1cy s 01 ze ra tory ma na k" .1 d · t · · · b · k ł 1 ·1 ·· 1 p · · · . . h bi" k . ' Gł \s 1ego, nastąpi zasa mczy zwro w men-15w1ec1e wy. npszą o ecme o o o r5 •<l ogra- CJI p utonu. oza tym Jasne Jest. ze tę 
p:ersrac t~ /cz, ~ z ~apisem: " u~~.o- talności sztabów. Pisze on, że stało się to I mów byłoby samobójstwem - stracili- nową radioaktywną broń można stosować 
m~my j 05j.

1 
ztosc~we usze 0 wsparcze. · naskutek rewolucji wywołanej w dziedzi- 1 byśmy bowiem jedyną broń w walce z ra- również w postaci gazowej. 

. and e~~ ma. ~rdzo czu~e serce, :V'ęc nie środków prowadzenia wojny przez kiem. Istotnie - ludzie nauki amerykań- Najciekawsze jednak jest to, że opinia 
s~ęga h 0 zeszenr 1 wręcza zebrakowz 20 wynalazek energii atomowej. Wynalazek skjei nie myślą wcale o takim mamo- amerykańska - jak wynika z niniejszej 
z otyc · . . . ten spowodował konieczność wyszukania trawstwie. naukowej korespondencji przedstawiciela 
Żebrak bierze. ban~not 1 odzywa się: czegoś „lepszego" -można bowiem przy- Przy fabrykacji energii atomowej pro- „Daily Mail" jest poanformowana dosko-
- Bardzo dztęku!ę. panu .. : . puszczać, że z chwilą wyzyskania tajem- duktem ubocznym jest tajemniczy pro- nale, że tajemnica produkcji bomby ato-
--; fa.k~o'. . P:zect~z pan fest gluchome nic pródukcji bomby atomowej przez szek o podobnych właściwościach co i rad mowej przestała być już tajemnicą dla ... 

my. T ztwi się ofz~roda~ca. . wiele krajów świata groźba jej staje się' proszek tak drobny, że może być z łatwo- sześciu krajów świata. Dlatego może tak 
. - ak, -, odpowiada zebrak - ale ~a obosieczna. 1 ścią rozpylony. Setna część grama tego intensywnie pracuje się nad udoskonale-
1estem 0 'f!rocz tego na szczęście takze Dlatego też w Ameryce dziś mówi się proszku wystarczy by zabić - co ~orsze niem takich środków, któreby prześcignę-
brzuchomowcą... * wiele o tym, że laboratoria naukowe pra-

1 
nie trzeba wcale go jest, wystarczy sama ły wszystko, czego opętana zarazą nisz-

Pan Przepiórko:~ki uda.I się ze SW-" cują p~lnie r:ad broni~ jeszc~e stra;zI~w-\ je~o obecnoś~ ~ ~wietrzu, czy ~~ ~ie czenia ludzkość z~o~ała . dotąd dokonać . 
.., szą. Nte mozna tego maczeJ nazwac, JRk 1 m1, - by stac się źrodełm masowe1 ~;m1er- A trzeba zaznaczyc, .ze diabelskie chmury 

małżonką do ortopedysty, by zamówić dla dążeniem do hegemonii w dziedzinie nisz I ci wszystkiego wokół. Giną ludzie i zwie- pyłu są triumfem wiedzy. Ale i triumfem 
niej gorset. Lekarz chce wziąć miarę, wo- czenia. 1 rzęta, ginie ro§linno§ć, a ziemia jest 1~~ ludzkiego opęhlnia w dążeniu do szcrze-
bec czego pan Przepiórkowski zwraca się W Ameryce mow1 się dziś poważnie o I długi czas zupełnie wyjałowiona. nia masowej zagłady i zbrodni. 
do żony i mówi: dwu nowych środkach wojennych. Pier-/ Uczeni amerykańscy obliczyli, ~e tego - Dziwne czasy - kończy korespon-

- Alusiu droga. Wyprostuj się, Żeby wszym z nich jest walka przy pomocy I produktu ubocznego uzyskanego przy fa- dent. (b) 
pan doktór mógł zobaczyć, jaka ty jesteś 
krzywa! 

Profesor Zapominal;:ki lubi bardzo o­
brazowe porównania. ·wczoraj w ten spo­
sób zwraca· się do jednego ze studentów: 

- Gdyby pan był tak wysoki, .iak głu­
pi, mógłbyś mój przyjacielu śmiało przy­
palić papierosa od słońca ..• ciągu bieżącego lata z wy 
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czasów sk rzysta prz sz 

„NIESZCZfiJśLIWE": Prosimy o poda 

Jak nas informują w Komisji Wczasów 
I Pracownimyrh prny Okr. Kof9. Związków 
·Zawodowych - z terenu lodzi wyjedzie •~ 
ciągu bieżącego lata 40 tysięcy robotników, 
b'j w kulturalnych i korzystnych dla zdrou·ia nie swojego adresu. * warunkflch spęd::ić su;ój dobr::e zasłużony 

** l Z/TKA M-SKA. Wierszyki mile, ale nie 'rRopb . . - ł'd .. d. . . · d 
d · · · d d k 1-r· h p · o otnwy o zcy wyiez. za1a przewazme o na a1ą szę Jeszcze o ru u. n iec anz . . , . ,/ d • P 

· t d b h t , · • Jelen1e1 Gcr·v, ,, u. owy Karpacza, us::c::.y-racze1 czy a o ryc ) war osc10wycn poe- - . - • c· ' 
t • · d b · t lk • kou;a Spały. a tak::e Zakopanego. 1 ktorym ow, pracu1e na so ą, a pisze y o wow- • . . . • 

· · d · potrzebna 1est specialna kuracia - do Bu.-czas, gdy CZUJe tego Pam napraw ę me- ka. Od 1 r b l . I k 
przepartą potrzebę. s . -go ip~a r . zwo_ emu.cy p~ s ego 

* morza będą mogli korzystac z p1ęlcne; Juraty 
STAŁY CZYTELNIK: Musi się Pan na Helu. 

lconiecznie poradzić lekarza-neurologa. Pa- Wielu pracowników skarży się: „Jak mam 
na dolegliwość jest obecnie bardzo rozpo- pojechać do jakiejś pięknej, zdrowej miejsco­
wszechniona, jako wynik strasznych prze- wości, kiedy żona i dzieci zostaną w 'dus::.nej 
żyć obozowych. ]est uleczalna, niech więc 
Pa.n będzie dobrej myśli, nie upada na du­
chu, tylko leczy się, a może już za parę 
miesięcy będzie Pan mógł założyć nowe 
ognisko domowe. 

* ** ZOSIA. W biurze Ewidencji Ludności 

Łod:;i? 

Rozumieją to i nasze władze i mnże już 
w roku przy~złym uda się tak akcję wczas( w 
pracowniczych zorganizować. by robotnicy 
mogli z dobrodziejstw wypoczynku korz) stać 
wraz ze swoimi rodzinami. 

. 

Naraz;e jednak brak funduszów uniemożli- "toki i odbywać piękue spacery. \Iu~imy jed­
wia przeprowadzenie tego już w roku bie- nak być jeszcze w tym roku rozsądni i ..• 
żqcym. Przede wszystkim bowiem wypaczy- pojechać na urlop sami. 
nek należy się ludzi.om pracy i o nich Pań- Szczególniej, że jak każda rzecz w życiu i 
si\~o .w. pienvs.z~m . rzędzie rn~s~ pa~iętać. ten nasz ~amotny urlop też ma swoje dobre 
D.z1~.c1. 1 1;1łodz1e~. obię~e są ~r~ec1ez a~cJą ko-. strony. Przede wszrtk:m odpoczywa się ~ta­
~om1. t połkol~n:1 leti:;ch, ?JClec rodziny mo-j nowczo lepiej zdala od rodziny, zdała od co­
~e więc .sp?ko.1n•e poiechac na ~po~ynek-:-ldziennych kłopotów, wśród innego otoczenia 
'..ego dzie~i nze zo~taną w ~adyi:n1o~e1 .U:dzi. i innych ludzi. Szczególniej kobieta - jadąc 
Zona, o ile pracuie - wy1edz1e rowmez na na wywczasy „całym domem" właśc'wie 
swoje wczasy. Jeżel~ zajm~je si~ ~y~ko ~o- wcale nie wypoczywa. Ciągle musi myśleć o 
m:m - trudn?, mu~: zostac w m:esc1e. N~e- dzieciach, o mężu, a i oni zwracają się do 
k~ore ud~d~ą się m~ze na parę dm wytchn:e- niej z każdym drobiazg.em. Odpoczynek w 
ma na w1es do zna1omych czy krewnych, in- tych warunkach jest bardzo problemat~·cz­
ne w cichym, spokojnym domu, w którym ny! 
nie ma męża i dziec;, gdzie nie trzeba ciągle 
myśleć o gotowaniu, praniu i wszystkich 
związanych z życiem rodzinnym kłopotach -

Dzieciom za.ś uVIkacje, spędwne wśród ró­
wieśników, zdala od domu, też dobrze zrobią. 
Nabierają sanwd:.i'.elności, uspołeczn:ają się 
w gromad::ie. uczą się karności i drscyp'ir1y. 

tc>ż w grunc'e rzeczy odpoczną. 
Pewnie, że przyjemniej jest pojechać na 

urlop z całą rodziną! Cieszyć się rado~c'ą 
dzieciaków, które po raz pierwszy widzą mo­
rze, lub wdrapywać ,s;ę z nimi na górskie 

ta 

Bo z matką i ojcem - to rozmaic'e hnrn. 
Czasem są zanadto pobłażliwi, w niektó~ych 
wypadkach mów za bardzo surowi. Przez 
przesadny lęk, by się, broń Boże, coś dziecku 

musi Pani wypełnić odpowiednią deklara­
cję w celu uzyskania potwierdzenia zamel­
dowania Pani męża. Na.stępnie potwier­
dzenie to dołączy Pani do podania, w któ­
rym napisze Pani, że nie ma J:>ani od mę-

. ża 7adnJ•ch wiadomości od r942 r. 'Podać 
iHrnnaśc·e osób dniosło rany, 2 osoby zabite . 

• nie stało - nie pozwalają na w"ele „prnjrm­
no1'ci". Na koloniach dzieci ~ią pod dohrą, 
czujną opieką. Przestrzegana jPst dy~cyplina, 
1ecz jednocześn•e l'arnodz'elność dziecka nie 
je.3t prze~adnie krępowana. 

f Pdźrny zatem ze spokojn'Vm sumieniPm na 
urlop sami. Na pr::.ys:::.ly rok, poj<'d::.iemy jnż 
może z rodziną . . . o ile będziemy tego na-

na to Pani musi dwóch świadków. Podanie '\~' p;crwszy dzień ś'viąt miejscowość 
to należy złożyć do Są'du Grodzkiego przy Hzgów pod Łodzią była terenem katastrofy, 
ulicy Jaracza (dawna Cegielniana). Po 3 

· która poc · ągnęła za ~obą kilka ofiar. miesiącach, o ile w ciągu tego czasu mąz 
się 11ie zgłosi, uznana Pani zostanie za wol- Od strony Lodzi w kierunku Rzgowa je-
ną. chał tramwaj łódzkiej elektrycznej kole 

~:';;, Id;- jazdowej. W pewnej chwili z bocznej 
STEF A Z Łfff!Zl. Mąż 1:ani został ro_z- drorri wyjechał wóz ciężarowy, \1 ioząc~ 

Wśród pasaże1ów tramwaju i samochodu 
powsti:la rm1ika. Rozległy się jęki ranny '.h. 
Ludz:e, okaleczeni odłamkami szkła, om~ 

p:isaierowie sam or hod u rzucili się do ucie­
czki . Zaalarmowano natychmiast pogotowie 
atu~1kowe i władze bezp"eczeńslwa. 

.Tak się okazało, oknłó 20-stu osób odnio-

pratnlę bardzo pra{!,nęl· B. 

Ml.ff 

strzelany w czasie powstania warszawskie- 1 • ~ • • , • . _. . _ 

go. Obecnie pragnie Pani powtórnie wyjść I k1lka11z1es <.it o ob, udaiąc)ch „1ę n~ ~.: .\io rany, 2 osoby znala::ły śmierć. Rannym 
zamąż, a nie wie Pani w jaki sposób uzys- ci'-'c:i.Kę. \h:-1_v:1~: wpadła na tramwai. :'.lita \Hhielił pomocy lekarz pogotowia przewo­
kać potrzebne papiery na dowód, że jest zderzen ·a była tal- wielka, że przednia czę~c ·i<}<' szereg osób do szpitala. 

,,Express1t 
llu.'1fro11,anego~' 

Pani wdową. Niech .się !'ani zgłos~ do Se- samochodu uległa kompletucmu zdrm:~0-1 Władze prowadzą dochodzen "e, celem wr 
k retariatu Sądu Na1wyzszego, P1otrkow- . . k l . Z 1·1 . . • . . 

b K · . któ d · 1; tamu .'Ja~tąp1L1 P sp oz1a. apa 11a 0 
\:' ' JU~mema, w jak;ch okolicznośc:iach na-'t;,wił ska r<;r. do o oneczneJ, ra u ZJP. • • • l 

Plłni bliższych informacvj. benzyna z rozl~1 rgo zb1on11ka. wyp~dek. (h. k.). 

U O Nr 10 
W ciqi: i zachowm~ 

• 

• 
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WICEK i WA EK • w czasie· o u 

WICEK.: - Po tygodniu pracy podko-1 KOMENDANT: - Złapałem was na/ WACEK: - Czemu zalewa? I NIEMCY: - Gwałtu! :lródło wytrys-
'paliśmy się pod.„ wartownię! I gorącym uczynku! Sami zalejecie zaraz[ WICEK: - Co ci do tego? Nie twój/ nęlo na wartowni! Gejzer! Trzęsienie zie-

w ACEK: - Faktycznie, że pech!„. wasze dzieło wodą! wóz, nie będzie cię wiózł! mi! Hille! 

Ulice opustoszały, ludzie wyjechali z miasta. ~o dwóch dniach odpoczynku wracamy do pr1ey ••• 
PforWISZ\Y dz.ień świąt minął w Łod!ZJ' którą ().twieraly me.chm?iiczny plug i cią- tej porze jiesizierze nie wisz:yscy byll~ na Pierwsi zaC1Zęli przybywać ci łodz.ia-

pod znakiem charakterystycznej meta- gnik. miej1s1cu i jies1zc.ze nie wiszy,stJko było nie, kbórzy bardziej oddalili się od 

mor~o~y: micisto WY'Wę~'nGWałJo na wieś, w wyludnionum mieście urporz.ądfko~an~ .- rany zadaJne wojną miasta, wyjeżdżając nad morze, do 
a wies przybyła do mw,sta. Z ;i,_. 3! . d . byly zbyt swwze... Zakop.a;neo-o na Dolny ślasik itd. 

Nieprzeliczone rhesze łodzian, korzy- . '~di'ie z ~a-szyJ{11• pr_z~wi y··r::t~r Z<woily się populairna,, Mania, Rado- Przychod;ci:~e pociagi ivyrzuc"a~y bez 
stając z dwóch dni Zielonych świą1t, ~i Ok 

1 
n~OO ~a . ni i::dą· w_y ~nit/ goszcz, konsta/ntynowskie lasy itp. O przerwy niezlicz•on; 11wsy ludzi którzy 

oraz z pieknie zapowiadają.cej się po- się. 1 ° 0 1J1Si~cyt ~ia~-~pusci_ 0 wielkiej frekwenc}i łorozian w te dwa po parit dniach be,,,.tro~kie1· zdba,wy i 
d • · haJ d k z· h · rozpa~one mury mias a, 1, UUUAJO się, d . , · d , t . w 

0 
" 

go y, , wyJe~ •Y, , .o o. o icznyc_ . w_sz, d . kt , l b d l d dz. - !fil . mogą sw1a cz_yc pozos awi_one :W. odpoczynku wróci.ii znowu do dusz-
aby oapocząc wsrod p1%k;1-G: wie1sk~ej g z1e o m~g ' a Y ~- a, a. o oo ien 'Yfl'ieJscU;. stosy pap~eru, skorupki od _JaJ n1 eh murów murnta. Ale cóż zrobić? 
przyrody, by odetchnac śuJiezytn powie- nych klopotow sp~dzic. sw:ięta. . i„. vrozne butelki. Z oczys:zicz.emem Y . . . , . ... . 
trzem lasów i łąk ... · lVie§niacy ~aś w Ta masowa. emigracJa rzirncala s1•ę tych miiejisc będtzie wie'le kłopotu. - tak JUZ. musi b?c i nl'_ ~o. me ma 
dzidi su;ego święta Liutowego, w dzień w. ocey na kaz,;1~ .kiroku. Puste były Ck.he za.zwyezaj miejscowości roz- ~ady. ~więta ~rnnczyły s1ę 1 z,nowu 
święta Wsi Pok!C'bej - przybyli do kina, pustk~ swie_cił popu~y z~vy- brzimiewały gwarem rozbawionych gfo nzeba się z,abrac do pracy.„ 
nas, przy·wożąc za.pach i rzeźkotć pf;l. k~e. „deptrok ~ Na l'Il!n;v0~ uh?3:cll ro~: sów, dźwiękami hwrmorńii. lub śpie- Naj·d1użej wykorzystali święta ci, 
skiej wsi tym wszy:Jt,li,1m nie-s~rzęśliw- mez daw~ł sięhzaiu;wa~yc ~J:f1S:ZYŁ ~1~ wem. . którey spędziai je pod Łodzią. Do póź-
cMn, 1<-tór<.y nie niog!i opuści·5 du~z- z~iwycztJ ~uc · zycwl , wie J t 0 _zi Ni<epamieime od dawnych cza:siów o- nego wieczora vodmrie1·skie lnsy i miej 
nych 1w1,:rów niiasta. W yw~o się lw zwo nionym empie. braty robiii przez dwa dni ś1wiąt do- scowości były pełne ;ozbawionych ło-

Defllada szys 0. spa .0 ••• . . ro:tkwrze, kitórzy powetowali sobie nie- dzian. 
11 ~aper~1ły się natomiast ok?h.ezne wą11pUwie ootatni 7_,~u;tój_ w swym z.a.-

Punktem kulminacyjnym niedziel- wsie,. lezące. na popularnych lmiach, wodzie... Dziś - dzie?i pra.ey. W niektórych 
1l.ych U1'0Czystości ludowych była de. chę~e odwiedzanych . zawisze. przez wi·e•k•I powro•t biurach być może pers.one} nie będzie 
fila.da, którą przyjmował na specjal- ł_od~ian. W tJ'.:m. roku poraz pierwszy . . i , " . di~i'Ś j.es,zcze w pełnym l~ompleci-e, jed-
nej trybitnie Marszałek Polski Rola-ży. wyJazdy na swięto ;n1aly char_akter '!Wielki P?wrot rozpocz<fł się wczo- ni zaśpią, inni nag~ „zachorują!'„. 
mierski w obec'Y/JOści wiceministra Wa-1 mas01vy. W roku uib1egłym bowiem o raJ w godzina.eh popoli"dniowych. No, ale święta się sk ń.c~yly. Ad. 

· chowicza, wojewody Dąb - Kocioła i ________ ,,.,,. __ _ 

w~!~~!"i~mla~hłopów ze wm.yst!kich p z y k 
gm.im. i miasteczek defilowały przed . 
try buną, nfosąe aktualne haslia, jak: · 
„Jed'Yi,ość i zgoda wsi i miasta zarpew- , , 
ni,ą szybką odbudowę kraju!", ,,Niech · • „ 

:~::d:c:~o;t~;~~~.Nf:cr:;;e ~Warszawiacy usuwają gruz z ulic stolicy. Uprzątnij 
jusz robotniczo - chłopski!" i t. d. c"'1az· by b ghetto łódzkie 
Nad masz,eruj ą.cymi powiewał 7.ia.s zielo • 

nych sztarularów. Zgromadzona na cho- w Warszawie podjęta została piękna polityczne, fabryki i t. d. i t. d. Przewa- stu Poniatowskiego, chcąc za wszelką ce­
dln~ach pulbli~ność zgo~owała m~sz~- inicjatywa: społeczeństwo samo z włas-\ żnie zgłaszające się 01'ganizacje deklarują nę wykończy6 roboty w przewidzianym 
~UJącym ~urzliwe ~wacJe. S!Z.lc.zególl?ie nej inicjatywy, przystąpiło do oczyszcza-1 rooo dniówek tzn. tysiąc robotniko-dni. terminie - postanowil'i nie przerywać pra 
mtensywme. okl~skiw~no malownicze nia stolicy z gruzów. . Warszawiacy chcą oczyścić z gruzów cy nawet fXJdczas minionych Zielonych 
grupy Ło'!°iczan i Łowz~an>e,k W barw- Natychmiast po ogłoszeniu apelu - do stolicę - miasto, które kryje w sobie tyle świąt! 
nych region<il'!11Jch s~ro1ach.. Biura Oczyszczania Stolicy poczęły na- pięknych kart z dziejów walki o wolność, Każdemu z łodzian, który przeczyta 0 

Yi_ pochodzie. 1!dział brah pr~edsta;-1 pływać liczne zgłoszenia rozmaitych in- gdzie tylu dobrych synów Polski padło tej naprawdę pięknej akcji oczyszczania 
wiciele ~obotniko1!l ·oraz partyJ pali. stytucyj i organizacyj społecznych, które podczas walk z okrutnym najeźdźcą. Warszawy _ przęz całe społeczeństwo -
tycznych. Stronnictwa Lud().W., PPR.,. dobrowolnie ofiarowują odpowiednie ilo- Ten ~d do odbudowy stolicy ma w so- napewno na myśl przy_idzie b. ghetto 
PPS. i Str. J?em:okratyc,znego. . ści dniówek w akcji oczyszczania miasta. bie coś pięknego, coś co się nie da wyra- łódzkie, które, jak dotąd,. pelne jest gru-

1 Za. delegacJ am1 _chłopow PI;Z€Jechały Poza związkami zawodowymi współ- zie słowami. zów i nieuprzątnięte. 
długim _sznurem. pi_ęknie u_ma70.ne wozy pracę swoją w akcji zadeklarowali studen- Weźmy dla przykładu jeszcze taki fakt: 
chlopslcie, za nimi trakc1a motorowa, ,ci, koła mlodzieżowe, szkoły, stronnictwa robotnicy, praoujący przy odbudowie mo- Mówiło się wprawdzie i pisało 0 tym, 

że dzieci łódz.kie zaofiarowały się uprząt--------------------zl -----------------------·------------- nąć rumowiska ghetta, ęle sprawa jakoś 

NAJSKUTECZNIEJSZY 

KREM 

PRZECl~KO PIEGOM 

Ubrania i uty na kar ki 
Ludzie pracy otrzymają spe~jalne karty odzieżowe 

ucichła i gruzy leżą nadal tak jak leżały. 

Czy nie na.leżałoby iść w ślady stolicy 
i na tak małym doprawdy odcinku, w po­
równaniu z og:omem prac w Warszawie, 
uczynić to samo, co warszawianie? 

Swego czasu pojawiły się wiadomości, żel taka ma być ważna cały rok i zawierać. hę- ~ eś~i mieszkańcy. W ar::m~y mogli z~o-
ludziom pracy wydawane będą specjalne dzie: 56 punktów na towary bawełniane, b~c S:ę .na, taką ofiarn~sc, Jak uprzą~mę-

. d · · ,_. 3 b cie rmlhonow ton gni.zow, to my, m1esz-
karty odzieżo,we które uregulu1ą sprawę 46 --· na towary ziewiarsn;ie, O - na o u k , Ł d . · 1 . , . • 

. . • . , . . . . . . ancy o z1 z ca ą Jawnoscią mozemy 
zaopatrzenia pracowmkow w ubranza i obu- wie i 42 na towary wełniane. przystąpić do uporządkowania łódzkiego 
wie. Na parę skórzanych bucików trzeba bę- ghetta, tymbardziej, że po uprzątnięciu 

Obecnie - jak się dowiadujemy - spra- dzie 30 punktów, na koszulę męską 21 punk gruzów można będzie doprowadzjć do sta­
wa ta stała się aktualna o tyle że spodzie- tów na suknię damską - 28 punktów, na nu użytkowanią szereg domów, co w pe-

d · h d · : k k' kt wnym stopniu wpłynie na zlatSodzenie 
wane jest w najbl:ższych mac '-"Y a.me ponczochy 4 punkty na s arpet i 2 pun y kl k' . k . . "' . , . 

d 
. . ' ęs z miesz aruowe1 w naszym :tnJesc1e. 

zarządzenia o wprowadzeniu kart o ziezo- itd. . 
A więc czekamy na pierwsze zgłoszenia. 

u·ych Oczywista, i.e za odzież i obuwie sprze-. Nie pozwólmy się zawstydzić stolicy i 
LAB. L. KOSESKA. WARSZAWrł Karty odzieżowe mają otrzymywać tylko dawane na punkty pobierane będą ceny zbiorowym wysiłkiem doprowadźmy do 

t, ó D ż _ ol. ANDRZEJA ~r 51 pracujący, przy czym będą one dodawane sztywne, dostępne dla. kieszeni :pracującego. porzą,d.k.u tragiczne ruiny łódzkiei,J [jhet-
242·1 do kart ŻY..wności.Q:wtch i k~i.t~gori,i. Karta. . ~k) tal (A) ---
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I 
Zas~ z n znciestwo lKS nad Kamralerna 2:1. - 20m000 Widz ) w oklaskuje . ;. 

rę 
Już od wczesnych godzin poobiednich j ko słupek ratuje Kamraternę od zdoby-j stępuje przerwa, podczas której odbywa I przed bramką. Ręka jest tak wyrafoa, że 

tlumy ludzi ciągnęły w kierunku stadia- cia bramki przez Łącza. W :i:8 mi.nucie I się sztafeta olimpijska, wygrana w 3 :41,r I tym razem sędzia dyktuje karny. Baran 
nu Ł. K. S.-u aby zobaczyć mecz piłkar- znów byl niebezpieczny moment pod przez Skrę Warszawską. ustawill piłkę ·przy wielkim napięciu pu­
ski L. K. S. - Kamraterna. Trzeba bo- bramką polską. Po przerwie gra toczy się ze zmiennym bliczności. Nast~pujo str~a.l i piłka trze­
wiem przypomnieć, że Lódź jeszcze nigdy Szwedzi strzelają z bardzo dalekiej od- srezęściem, obie drużyny dążą do zdoby- pocze w bramce. Nowa burza oklasków. 
nie oglądała żadnej drużyny szwedzkiej . ległosci i albo przestrzeliwują lub też la- cia decydującego punktu. Tempo nieco L. K. S. prowadzi 2:r. Szwedzi te;az za 
Zainteresowanie więc meczem było ol- ·pie .bramkarz Pisarski, natomiast akcje opada, gdyż trudno wymagać od giraczy, wszelką cenę dążą do wyrównania, ale 
brzymie. Tramwaje jechały obwieszone Ł. K. S.-u są więcej zdecydowane, a na- aby przy tak wielkim upale mogli je ich napastnicy są dobrze pilnowani. W 
do tego stopnia, że jeden z nich tak ob- pastnicy podjeżdżają pod samą bramkę i utrzymać do końca meczu. L. K. s. jak ostatnich minutach gry łodzianie znów 
ciążony zapalił się na skutek tarcia. Już co kilka minut zachodzą możliwości zdo~ również i Szwedzi mają jeszcze kilka oka- przejmują inicjatywę i nie wiele brako­
na dwie godziny przed meczem stadion bycia punktu. W 3z minucie wielki Orten- zji do zdobycia bramki. Na polu karnym wało, aby uzyskali jeszcze jeden punkt. 
był po brzegi nabity, tak że szpilkę trud- gren bardzo silnie strzela z 20 metrów, Kamraterny następuje wyraźny faul, ale Tak więc mecz kończy się wielkim suk­
no było wetknąć. Nawet sąsiednie drzewa piłka z wielką szybkością wpada. do gór- sędzia nie reaguje mimo protestu publicz-

1 
cesem piłkarzy lódzkicl1, którzy ~i~wąt­

oraz dach dworca kaliskiego był obsadzo- nedo rogu. Tak wi~c stan meczu jest 1:1. ności. _W 38 minucie obrońca szwedzki/ pliwie w ostatnich czasach poczymh po­
ny przez galerię. Na kilkanaście minut Po dalszych obustronnych atakach na- uderza piłkę ręką tuż na kilka metrów stępy. 
przed meczem przed wejściem na stadion--------------------------------­
zrobiły się zatory, które trudno było sfer· 
sować. Tak więc, w chwili rozpoczęcb 
spotkania. na stadionie zgromadziło się 
przeszło 20.000 Judzi, co było rekordem 
zainteresowania sportowego Łodzi. Sta­
dion, na którym jednocześnie odbywał się 

·zlot OM TUR przybrał świąteczny wy 
gląd, okalały go wokół flar.i polskie, tu 
rowe oraz sztandary szwedzkie. 

Przed rozpoczęciem meczu odJ:..yła się 
barwna defi!ada turowców, która wypa· 
dła w sposób imponujący. Około 2.000 
chłopców i dziewcząt v1 niebieskich ko­
szulach przedefilowa!o przed wiceminis­
trem Wachowiczem. Poczty sztandarowe,, 
ustawiły się na boisku, gdzie miały mi('j­
sce raporty oraz udekorowanie' najstarsze­
go piłkarza Łodzi i Polski - W. K.9.rasia­
ka. - srebrnym Krzyżem Zasługi. Wete­
ran boisk polskich zdobył się na niebyle­
jaki rekord, bo już 35 lat jest czynnym 
graczem, a obecnie piłkarzem TUR-u. 

Wreszcie nadchodzi kulminacyjny mo­
ment, n wielkich chłopców szwedzkich 
wbiega. na boisko. Wita ich burza oklas­
ków. W kilka ininut później wbiegają 
gracze Ł. K. S.-u wzmocnieni Wapienni­
kiem i Ignaczakiem z Krakowa oraz Sła­
bym z VJidzewa. Oba zespoły usta iają 
się naprzeciwko siebie na boisku, poczem 
wbiegają najmłodsi zawodnicy Łodzi, każ 
dy z nich "trzyma w ręku bukiet kwiatów, 
przeznaczonych dla gości. 

Po gwizdku sędziego Sznajdra, grę roz-
, poczynają Szwedzi i przypuszczają pier­
wszy atak, ale w kilka minut żjest już 
sensacja. Kombinacja Ba.rana z Pietrza­
kiem umożliwia temu ostatniemu strzał 
do bramki i piłka siedzi w sieci. Entu­
zjazm ogarnia tłumy. widzów. Szwedzi te­
raz dążą do wyrównania, grając długimi 
i górnymi podaniami., świetnie wyłapując 
piłk~ na głowy. Zdawałoby się. że te dłu­
gie podania wyczerpia łódzkich graczy i 
zmęczą ich fizycznie. Tak jednak nie by­
ło. Pomocnicy Ł. K. S.-u dos!:onale dają 
sobie radę 1 wspó!pracują przez cały czas 
z atakiem, a ich wielką zasługą, szczegól­
nie Wapiennika, jest wygranie meczu, po­
nieważ potrafili oni unieruchomić lotne . . 
s}>rzydla szwedzkie. 

Ale powróćmy do przebiegu gry. Na­
stępuje teraz kwadr:ms ataków szwedz­
kich. którzy często goszczą pod bramką 
łódzką. Nie ozńacza to bynajmniej, że ło­
dzianie nie byli w tym okresie gry niebez­
pieczni, tak naprzyklad w r3 minucie tyl-

Treningi na motorach 
W związku z organizowanymi wyściga­

mi motocyklowymi w dniu 19 b. m. w 
kat. do 125 cm. kpt. sport. O. Z. M. za­
wiadamia wszystkich motocyklistów zrze­
szonych oraz niezrzeszonych, że treningi 
odbywają się codziennie na stadionie 
soortowym Dómu żołnierza (pl. gen. 
Hallera) o godz. 19 - 20-ej. 

Motocyldiści nie zrze ·zeni a pragnący 
hm~ p~t;~inł w powyższych· wyścigach win 

:"I 

• -
Murzyn wycola • SIQ z rinąu jeśli pr qr 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili go spotkania z Louisem z 1942 roku, kie­
sensacyjny mecz bokserski Joe Louis ~ dy to przegrał przez k. o. w 13 rundzie i 
Billy Conn został odłożony na dzień 19 według tego filmu stara się przestudiować 
b. m. Zaintersowanie meczem jest w dal- wszystkie swe poprzednie błędy, aby je 
szym ciągu bardzo wielkie, a bilety do- uniknąć w rewanżowym meczu. Irland­
chodzą do ceny 80 dol. czyk trenuje nad jeziorem Greenwood i 

Conn przygotowuje się niezmiernie sta- ma ze sobą cały sztab w skład którego 
rannie do meczu. Posiada on film ze swe- wchodzi 17 bokserów zawodowych, kt6-

1 n j epszycu i 1.ściarzy poi kic 

rzy kolejno przerabiają z .nim codziennie 
od I2 do rs rund sparri11gowych. Oczy­
wiście tego rodzaju trening jest bardzo 
kosztowny, gdyż jego partnerzy o·d za­
prawy za „obi1an•e" podczas próbnych 
walk każą sobie płacić niemałe pienią-
dze. 

Z obozu Louisa nadeszła sensacyjna 
wiadomość, że jakoby murzyn oświad­

czył, że w razie przegrania meczu wycofa 
się nazawsze z ringu. 

nu mecz z ZSRR 
kogucia Grzywocz (Śląsk) rezerwa Czar- .sensacja \V Radomiu ] ak donosi Przegląd Sportowy kapitan 

związkowy PZB wystawił już skład dru­
żyny polskiej na mecz bokserski Polska­
ZSRR który ma się odbyć 7 lipca w Ka­
towicach (Skład na mecz w Łodzi z Pol­
ską środkową .w dniu 14 lipca już poda­
waliśmy). 

necki (L6dź), piórkowa Sztok (Śląsk) re-I ZZK po on ne 
zerwa Komuda (Śląsk), lekka Koziołek Łódzka drużyna ZZK poniosła w Ra-
(Poznań) rezerwa Kowalski (Łódź), pół-I domiu nieoczekiwaną klęskę, przegrywa­
średnia Olejnik (Łódź) rezerwa Wikliń- jąc z „B" klasowym Garbarzem 0:3 (0:2). 
ski (Pomorze), średnia Kolczyński (War- Z. Z. K. grało z Lewandowskim i Ko­
szawa) rezerwa Sobczak (Poznań) i No czewskim. 

A więc zostali wyznaczeni w muszej 
Stasiak (Lód.Z) rezerwa Bazarnik (Śląsk), 

wara (Śląsk), półciężka Stocki (Pomo- Poprzedniego dnia ZZK zremisował z 
rze) rezerwa Jaskuła (Łódź), ciężka Szy- Granatem w SkarżyGku 4:4 (2 :1). Najle­
mura (Poznań). psi na boisku byli Koczewski i Lewando­

,,Zjednoczonych'' 
w Cząslochowie 

W Częstochowie walczyła drużyna bo- necki pobił Malca (C), w lekkiej Żurnw­
kserska „Zjednoczonych", która uległa ski (C) niezasłużenie wygrał z Kazimier-
zespołowi C. K. S. w stosunku 5 :9. czakiem, w lekkiej II Marciniak (C) wy-

. . , . ~ grywa \v. o. z powodu nadwagi Zaradow-
W pap1erowe1 Wo1t. (t..) w~grał. W 2 r. skiego. W spotkaniu towarzyskim zwy­

przez ~· k. o. ze . Zw1erzchle1ewsk1m, w 

1 

ciężył Marciniak. W półśredniej Berg re­
muszeJ Strycholsk1 (C) wygrał przez t. k. misuje z Kijewskim (Z). W średniej War­
o. w l r. z Karpierem, w piórkowej Czar-j was (C) bije Szczapińskiego. 

o 

wski. 

„Tu u 

Podczas zlotu OM TUR w Lodzi ko­
szykarze TUR-u odnieśli wielki sukces, 
bijąc wszystkie rywalizujące drużyny, i 
osiągając imponujący ogólny stosunek 
bramek 129.10. W turnieju OM TUR pił­
ki nożnej wygrali TURowcy z Lodzi, bi­
jąc w· finale drużynę Sieradza 2 :1. W lek­
koatletyce najlepsi okazali się TUR z 
Piotrkowa, którzy dzięki temu osiągnęli 
ogólne zwycięstwo punktowe w zlocie. 

o zi Fwranółf~jal .,.J_ugopsłhawDia. 2F: o 
I 

p ma e gier o uc ar av1sa ran 
16 czerwca - to dzień święta łódzkich Wyjazd nastąpi o godz. 8.30. Motocy- cja spot_k~ł~ ~ię z Jugosł~wią w Pary~. 

motocykfa,:ów. W dniu tym ŁOZM orga- !:l iśc i zg::-upowani w szeregach swych or-1 Po b. c~ęzkieJ walce w pierwszy~ dI?;t 
nizuje „Otwaf'.'.ie Sezonu". Wprawdzie ganiza cji i klubów przejadą ulicami, Na- Francuzi prowadzą 2 :0. Petra pobił M1ti­
termin nieco późny, lecz trudności zwią- v.rrot. Piotrkowsk~, Plac Wolności, Piotr- ca a Bernard Punceca. 
zane z reaktywacją Zarządu L. O. Z. M. kowską da kościoła katedralnego, gdzie 
uniemożliwily wcześniejsze przeprowa- po nabożeństwie odbędzie się poświęcenie 
dzenie imprezy. Program uroczystości maszyn i złożenie wieńca na grobie Nie­
przedstawia się następująco: Zbiórkę u- znanego Żołnierza. Następnie motocykli­
czestników wyznaczono na godz. 8 rano ści udadza si.e do Piotrkowa na śniadan:e. 
na Stadionie DKS.-u przy zbiegu ulic Na-

1 

Zglosze:Zia 
0

kierować należy do sekreta­
wrot i Wodne_; ria.tu ŁOZM Piotrkowska 35, tel. 204-52. 

Zie noczone a na morzem 

ŁKS n • pszy 
w szczy icr1daku 

Di:użyna ŁKS zakwalifikowała się do 
finałowych rozgrywek w szczpiorniaku o 
mistrzostvw Polski, bijąc TUR łódzki 5 :4 
i Iskrę warszawską 12.o. TUR pokonał 
Iskrę 14:0. 

„Starsi pano ie" ŁKS 
W dniu g b . m. odbył się mecz na sta-1 wszelkie szanse. Bramki dla K. S. BOP hijq sę ziów 

dionie miejskim we Wrzeszczy K. S. BOP Lechia zdobyli: Skowroński 2, Kukse- l dV~ m:cz~tl„star~z~ch pa:iów" LKS-u z . , . I . . . . I sę z1am1 p1 ~arskuru zwyc1estwo odnieśli Lechia - Z1ednoczone Łodz. ZJednoczo- w1cz 2, Pochopm l. Obie bramki dla Zje- old ·b e" t k ·M· 
0

1 ff',to-" - oy w s osun u 2 :1. ecz 
np mnhf'r hraku 7 zdyskwalifikowanych dnoczonych wypracował obrońca Lechii-i wał w zabawne sceny„. ale cóż zrobić 

' + ·r ~" :.i ~adogć". 
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Dokqd dziś pójdziemy · NOWE OPŁATY TARGOWISKOWE Program radiowy nó dziś 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO "'-"' Mie:-isk:i - Wydział n.-vi~:..h:orstw od sklepów przy ul. Piotrkow-~ , „ „~ 14,00 Dziennik 'POp<>łud. 14,30 Informacje. 

ul. Stefana Jaracza 27. miejskich podaje do publicznej wiadomości, skiej • , , , , • , • • 1.200.- 14,4-0 z Łodzi: Płyty, 14,55 Pogadank.a SJ>Ort. 
Codzioonie punktualnie 0 g-O<lziltle 19 s:mt że zgodnie z uchwałą Miejskiej Rady Namxlo- od sklepów pozostałych • • 800.- J. Nieciecktleg<>. 15,05 Rezerwa. 15,10 ,,D0<>koła 

'fia G. B .. Shaw'a „Uczeń diiiahła" w reiyseiii wej nr. 182 z dnia 16 maja 1946 r. opłaty e) w Hali Wschodniej przy zbiegu miłośoi" - audyc. sł.-illluz. w o,prac. Bo1esiława 
Krasn-0w1~ck,ieg<>, dekoracjach i kosti targowiskuwe z dniem 1 czerwca 1946 r. wy- ulic Łagiewnickiej i Wojska Busialkiewicza. 15,30 Wiadom. z miasta i pro-
Daszewsk1ego i w obsaó:zie: Chojnacka. Gór noszą: Polskiego: zależnie od po- wmcji. 15,35 „F·if!JJsen - ,,Łowca światła" -
s.ka, Zamkow. Bor<>wskii. Damięcki (ro!lia ty- 1. za kotzystanie ze stanowisk przy.godnych: wierzchni • od zł. 700.- do 1.000.- pog. Wł. Baranowskiej. 15,45 Koncert rozryw-
tułowa) Hańcza. Krasno-wiedki Kwaskows:Jci dzieDD'le f) od stanowisk nieobjętych powy- kowy w wyk. Miarty Mirskiej _ pfosenki, Fr. 
Pietraszkiewicz i Sródka. Il'lllSiracja muzyczn~ zł. żej na pozostałych targowiskach Leszczyńskiej - fortep. lG,00 z Kr.akOiwa: Słu-
Mierzejewskiego. a) od stanowiska nmiejszego od za wyjątkiem PL Zwycięstwa . 300.- chowisko dla dzieci. 16,215 Z Warszawy: Kon-

TEATR POWSZECHNY TUB 
ul. 11 Listopada 21 

Codziennie <> godz. 19. m!in. io areyzał>aw­
na komedia Moliera Szelmostwa Skapena z 
Jackiem ·woszczerowiczem w ipopLsowej roli 
Ska pena. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIEBZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś o g<>clz. 20-tej aktualna komedia p. t. 
,,Produkej>a Pana Brandta" Jana Rojewskiego. 

TEATR ,,SYRENA" W TEATRZE LETNIM 
,,BAGATELA" Piotrkowska 94. 

Dzi'ś „Wiosenne Rewierendum" o g<>drinje 
ro.Bo. 

Wlkrótce ,.ŻOłnierz Króil01wej Madagask<anu" 
11: Mrrą Z~ i Ludwikiem SeIIJJpO'lińSlki.m 
na cze-le ze51P-Ołu .,Syreny". , 

Kasa w „Bagateli" czynna cały dzień 

KINA 

3 m. kw. . „ , , 10.- g) od stanowisk narożnych na Pl. cert. 16,4-0 Odczyt. 16,55 Reportaż. 17,10 Kon-
b) od stanowiska większego od Zwycięstwa oraz położonych cert. 17,&0 ,,Odibudowujemy Warszawę". 17,55 

3 m. kw. za każdy mtr. kwadr. 3.- wzdłuż ul. Armii Czerwonej Z Ło·ci'zi Audyc. rolbotnicz•a: 1) ,,O parkach Ło-
c) wozu jednokonnego 't') • • • 50.- (art. spożywcze) .,__ „- dzi" - Rep. Fr. Miohałowskiego. 2[) „Tytan 
d) wozu parokonnego't') • • • • 100.- (art. przemysł.) 600.- pracy JóLZef Ignacy Kraszewski. - pot(. Mmia-
e) wozu frachtowego '1') • 1'50.- h) od stanowisk pozostałych na PL na Bogacza. 3) Płyty. 18,30 Z W-wy ,,Nauka 

2. za korzystanie ze stanowisk stal!ych: Zwycięstwa (art. spożywcze) 300.- przy głośn1iku". 19,00 Koncert. 19,30 Dziennik 
miesięcz. (art. przemysł.) 450.- wiecwrny. 20,00 Z Katowic: Koncert pop. 20,.15 

zł. Uwaga: Opłaty od stanowisk sta- Z Łodzi „Żółta rakieta" - słuch. oryginalne 
a) od stanowisk na ibazarach przy fych na targowiskach pod gołym Z. Kopałki w reż, autora. 21,00 Przegląd wy-

uprawianiu handlu z ręki, ko- niebem są obliczone od powierzch- dawnictw w oprac. Jana Zygmunta Jakuhow-
szyka lub walizki • 100.- ni obejmującej 4 m. kw,; przy za- skiego - „O wydawnictwach OddziaŁu. Łódz· 

b) od stanowiska w halach krytych jęciu większej powierzchni będą kiego T-wa L>iteraok.iego im. A. Mickiewicz.a". 
i budkach , , • • • • • 4QO.- pobierane opłaty dodatkowe w wy- 21,10 Recitan śpiewaczy NataHi Szczęsnej akom 

e) w Hali Północnej przy ul. Ogro- sokości 1/4 opłaty zasadniczej za paniament Wanda Kliimowiczowa. 21,30 Koncert 
dowej nr. 4 • , , • • • każdy następny metr kw. Życzeń. 22,00 Z Krakowa: Koncert rozrywko-
od sklepów nr 1 - 20 • • , i.OOO.- 3. od inkasa opłat niewpłaconych w wy, 22,30 Z Łodzi: Komunikat 0 posodzie. 22,32 
od sklepów nr 21 - 40 , 800,- terminie do kasy przez targujących Skrzynk'8. poszukiwania rodzin. 23 OO Z War-

d) w Hali Pohidniowej przy ui. · ustala się • , , , • • . • • • 50.- szawy: Ostal:IlJie wiadomo.ści dzien~ilra. 23.25 
Piotrkowskiej nr 317 Łódź, dnia 8 czerwca 1946 roku. Program rui jutro. 2'3,35 Z Łodzi: Program IWI. 

Za Prezydenta Miasta jutro. Zakończenie audycji i Hymn ó'o 23,4-0. 
:i:) opłaty od wozów obowiązują z dniem I (-) Kazimierz Gallas, 

,,Polonia" (Piotnkowska 67) - ,,Ukochany" 15 maja 1946 roku. Wiceprezydent Miasta. MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
,,Tęcza" tPiotr'kowska 108) - ,,Piękna płeć" (Park Sienkiewicza) 
„ \V~ła" (Przejazd 1) - ,,Płomień nie zgasł" Otwarte dla zwiedzających w dni pt>Ws.zed-
~,Adrla" tul. Główna 2i „Płomień nie 111111111111111111111111111111111m11111111111111 OGŁOSZENI.A DROBNE 1111111m1m11111111~1111111m111mmm~~ nie za wyjątkiem ponieózictł'ków od godza.n:r 

is:~:rtyk" (Nal"llll:ow1cza W) _ ,,Po.wTót 0 11 do 17, w niedzielę i święta od 10 do 13. 
swioie". Zaofiarowanie pracy 11111111111111111111111111111111111111111111111111 Lekarze 11111111111m111111111111111111111111111111111111 MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 

„Gdynia" (P.rzejaro 2:) - „Pe'wnej nocy". (Park Sienkiewjeza) 
„Hel" (Legionów 2-4) - „Pewnej nocy". BUCHALTERA SAl\IODZIELNEGO obeznanego Dr REICHER. Speeja1i.sta ch<>rób wooeryoz-I Wystawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod 
„Stylowy" (Kdnińskiego 124) - ,,Skłamałam" z buoha'lterią 1Przemysl<>wą w/~ nowego pJanu nyoh. Południowa 26. 1699 tytułem: „600 letnia Warsmwa w Pm~dedlnitt 
,.ROf>Otnik" (Kilińskiego 178) „Żółte cienie" kont, poszukują natychmiast Zakłady Przemy- i Zbrodni Niemieckich 1939-1946 roku". 
„Wolność" (Naptiórkowski·ego Hin - ,,Cyrk" słowe Eise.rl i Schweikert. Lód•ź, Gdańska 47, Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz - dentysł8 ze \Vystawa otwarta w godz. od 10-13 i od 
,.Roma" (ul. Rzgo'Wl.Ska 84) - „Zaczarowany M. 198-60. \Yewn. 91. (26520 LM>wa. specjalista w leczeniu chorób dziąsel 15-19 w nieóziele i święta od godiz. 1(}-13. 

§wiat". i jamy ustnej, ul. Zawadzka 17. tel. 144-45. 1620 
„zachęta" (Zgi~T&ka 26) „Norymberga". Kupno - sprzedaż MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
,,śwlł" {Bałucki Rynek SD - ,,Złota maska"

1 
Dr. LENCZEWSKI - choroby kobiece i aku· (w Lodzi, Pl. Wołoolici · 14) 

„Oświatowy OM TUB" i Kopernika 8) __ , szeria, obecnr.e Łódź, ul. Sienkiiewicza 51, Otwarte codziennie za wyjątkiem ponie-

• 
Boaactwo morzia". PLYTY patefonowe najnowsze pirzeboj·c tane- godz. 3-7, tel. 181-47. 1760 (jział'ku od g-O<lz. 11-17, w niedziele święta 

, " . cme, nadeszły, Lódź, An<irzeja 30. ------- do 10 do 13, 
,,Moza" \Ru.da Pabiamcka) . .'Cyrlk". Dr B. DOBROWOLSKI, speejalista chorób ner· 
„Włóknian" (Zawadzka 10) ,,Zew Pustyni" R ó ż n e wowych i seknalnych. Przyjmuje 4-7, ul. Ko-
• .PnedwiOśnie" (Żerorruskiego 74-7()) - „For pernika 6. tel. 186-00. 1791 DYŻURY APTEK 

tancerka", NAJSLYNNIEJSZY psychografolog, darem ja- Dr A. RA.TAJ-ŻUBAKOWSKA (z Warszawy), Dzisiejis,zej nocy dyżumją apteki: Cyimera 
,Tatry" (Sienkiewicza 4<>) - „ABC miłości•· snowidzeniia nieomylnie p'l'zepowie każdemu specjalistka ohoTób skórnych, wenerycznych, (Wólczańska 37), Bojar.s.kiego (IPrzejazd 19). 

;.Rekord" QRzgowska 2') .Kaprys miQ·io nerki" jego wydarzenJa życiowe, Określi doktadnie kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33, Unieszowskiego (Dąbrowska 24-b), Epsztajna 
,,Bajka" (Francisz,kańska 31) .,Trzech charakter, kierunek zdolności racy - pr.ze- pNyjrnuje 3-6. 2776 (Notrkowska 225), Trawkowskiej (IBrzez,ińska 

:r>rzyjaoiół". znaczemn. Nrupisać pytania, datę urodzooia. -- ----- - - Nr Ml), Pawlukiewicza (Pomol1Ska 12). 
O!iwiat@wy - 2 seanse dziennie: godz 17, załączyć 50 zł zadal.ku, odlpowied·zi za zal1icze- Or KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne - ·--------------1---• 

18.30. Niedziele i święta 15.30 i 17. niem ,,Martyni", KTaków, Skr. poczt. 475, 267!) weneryczne. Żeromskiego 41/l. Przyjmuje 3-6. 
Tel. 150-53. 1787 Początek seausów w dni powszednie o godzi-'------------------- --'-~-'-'-'.-:::--::-::=::-----:---------~ 

nie 16, 18, 29. _ w niedzielę i święta -0 godzinie Zagubione dokumenty D L, RóZYCKJ, specjalista chorób kobiecych 

PANSTWOWA 
WYTWÓRNIA RADIOTECHNICZNA 

12, 14, 16. 18, 20. i akuszerii, ul. Legionów 9, tel 166-W. przyj- Łódź, ul. Lomiyńska 8-12. pr.zyjmie nat.yelunJast 
Ki n a: .,Aó.'ria", „Hel" „Przedwiośnie", SKRADZIONO kg. tra~:vajową, seria 1B1.3 na2~~5- muje l-ł>. 2375 

1. Teohnika ka~kulałora. 
„R(;·ma" rozpoczynają seanse o pół godziny pó. ·zw' ko Orlow Maria, Dandurskiego 2 1. "" I'r. med. B. TOLCZYNSKI. Starszy asystent 2. Tecltnika do działu planowani-a. 
:miej t· zn. w dni powszednie o godz 16.30. I Umwersytetu Łódzkiego, .specjalista chorńb 3. Technika na stanowisko kier. wydz. pracy 
18.30, ; 20.30, w niedzielę i święta pierwszy se·'IUNIEWAŻNIA si~ óoku'!Ilenty Kotowicza Wła- uszu, nosa t gardła Sienkiewicza 37, przyjmH· i płacy. 
ams 0 goó:z. 14,SO. dysława. Zhignl!'wa zgubi-One 6 czerwca na szo-

1 

Je od 3-7 PJ>. Tel. 269-01. 2452 .1. Magazyniera lechn'.cznego. 
OOROD ZOOLOOICZNV sie Kraków - Częstochowa - Łódi. Uczciwy fa. Biegłą maszynistkę. 

t ty · znalazca zechce zwródć za wynagrodzenie~: 

1 

Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu. gardła 6. \Vysok.0 wykwalifikowanych Q.usarzy na-
(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) O war I Kraków, Wdelopole 26/9 lub Łódź, Narutow1- i nosa. Przejazd 6. Od 8-10 i ~ PP. Tele- rzędzi()fWców. · 

codziennie od 9 rano do zmierzchu. lcm 54/11 u Jacikowskiego. 2656 fon 101-50. 2007 7, Radiomonterów. - Warunk,i do omówienia. 

-

143) powiedzenia! Poetą mu być, pisać eroty- I N a zielono? - zastanowiła się. 

~ "' -~-
~~!1111111,„~,"'Jr/~ 

~„ [1f'> 
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Powieś6 o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

czne sonety i miłosne madrygały, a nie Ejże, czy nie byłoby to zbyt ekscen­
fryzjerem w modnym „zakładzie pięk- tryczne? 
ności". - Raczej symboliczne, łaskawa pani„. 

Ela Kamm powiedziała mu to raz Pani wygląda przecież zawsze jak wioch-
wręcz. na: a przecież kolorem wiosny jest zie-

On uśmiechnął się nie bez uroczej me- leń„. 
lancholii i odparł: Powiedział o niej, że „wygląda jak 

- Pani się myli, mimo wszystko jestem wiochna"„. Cóż za przemiły człowiek ten 
tylko poetą, choć w pracy swojej nie uży- pan Stefan. 
wam pióra, ale zwykłego grzebienia. Bo Obrzuciła go najb_ardziej powłóczys-
niech pani osądzi sama: czyż to, co teraz tym spojrzeniem. 
skomponowałem nie jest najpiękniejszym Szkoda, naprawdę szkoda, że jest on 
poematem? już po trzydziestce, bo gdyby nie to, kto 

_ Ach, me palmy!... Jacy wy mężczy-/ dy razem gdzieć na Południe, naprzykład , Tu dotknął okrągłym gestem jej świe- wie do jakich granic posunęłaby pani Ela 
Zoi jesteście niesubtelni ... Chciałabym po- na Sycylię. Czy chcesz? żo uczesanych włosów. A potem, lekko swoją względem niego wdzięczność. Nie­
sadzi.ć tam wielki krzew róży „Marechale - Naturalnie, że chcę: skoro ty sobie przyklęknąwszy, pocałował szybko jeden stety, ona przepada za dwudziesbletni­
de Niel", ażeby kwitnął nam przez cały tego życzysz - odpowiada jak echo Ur- z luźnych pukli. mi. A zresztą w tej chwili serce jej nie jest 
rok, zawsze świeży, zawsze wiosenny jak szula. - I cieszę się z góry na tę eska- - O, tak, pan Stefan jest i poetą i prze- już wolne. 
moja miłość. padę. Przcież nigdy jeszcze nie byliśmy miłym komplemencistą . . . A przy tym Pani Ela odmłodniała ostatnio o prze-

W zachodzącym słońcu przechadzają razem zagranicą: będzie to więc nasza dyskretnym adoratorem wdzięków pani szło trzydzieści pięć lat. I jak za pensjo-
się znowu ścieżkami ogrodu. prawdziwa podróż poślubna. EH Kammowej. 0'1rskich czasów, kocha się w kimś zu-

Nikle pachną bzy. W kącie pod parka- Tak mówi złotowłosa pani, przecha· Dziś znowu, czesząc jej czerwono-fiole- pełnie platonicznie. 
nem w cieniu leszczyny bieleje parę kon- dzając się u boku męża cichymi ścieżka- towe włosy, odstąpił trzy kroki w tył. Po latach realizmu i naturalizmu w mi­
walii. mi ogrodu. I jest bardzo szczęśliwa„. Nie spojrzał badawczo. zmrużył oczy, a po- lości odnajduje znów pewien urok w ta-

- Takie same konwalie zbierałem rok wie bowiem, że wrzesień, zamiast słodkiej tern, położywszy lewą rękę na sercu, po· kim przemiłym dręczeniu serca senty-
temu w Sokolnikach razem z Hanką - sielanki pomarańczowych gajów i ciche- wiedział uroczyście: mentami dyskretnymi i nieuchwytnymi. 
Ińespodziewanie obudziło się w nim nie- go poszumu zasypiającego w słońcu mo- -Pani jest w tym nowym kolorze wło· Uczucie to absorbuje wszystkie jej my-
zapomniane wspomnienie. rza południowego, przyniesie inne melo- sów niezwykle do twarzy. Wygląda pani śli. Nie zna nawet z widzenia tego, kogo 

Szybko odsuwa je od siebie. Zbyt ufnie die i inne nastroje. Że wraz z nim nad- oszałamiająco jak jakaś renesansowa kocha, a jednak myśli o nim bez przerwy 
patrzą na niego jasne oczy Urszuli, aże- leci huragan, który wstrząśnie posadami kapryśna księżna. Ale ja na pani miej- i pieści w wyobraźni. 
by zdradzał ją w myślach z tamtą. Moc- całego świata: i rozwieje szczęście ~iałej scu zmieniłbym znowu kolor włosów. l.Viiłość ta jest zbyt wielka, ażeby umia-
niej bierze ją pod ramię i zaczyna: willi, zagubionej w zielonym ogrodzie. - Znów może platynowy? ła ją zataić w swoim· sercu. Najpierw 

_ Cieszę się, że lubisz nasz ogód, bo ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY - Platynowy? - żachnął się mistrz' - zwierzyła się przed Felicją Herdową, po-
niestety, całe niemal lato spędzimy w Ło- • B. jest to barwa już zbyt zbanalizowana i tern przed Emilem, a jeszcze później wy-
dzi. Ojciec twój wyjeżdża na urlop w po- Tok nam dor omóz O!J zwulgaryzowana. Dziś każda kucharka spowiadała się przed panią Brauerową, w 
łowie lipca, a ja swoje wywczasy rozpacz- Zaiste, los skrzywdził tego czk:-.vieka. robi się na platynowe bóstwo. Ja na pani rezultacie czego dziś już pół .,Ziemiań-
nę dopiero z początkiem września. Myślę, Jakżeż pięknie umiał mówić, jak' k\vie- miejscu ufarbowałbym włosy na„. zielo- skiej" wie o jej słodkiej tajemnicy. 
że najlepiej będzie, jeśli pojedziemy wte- ciste są jego przenośnie, jak pelne · antazji I no. (D. c. n.) 
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